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p o w i a t u  g n i e ź n i e ń s k i e g o
W ychodzi w środy i w soboty . A bonam ent wynosi li O g ł o s z e n i a  przyjm uje się za o p ła tą  8 groszy od 

k w arta ln ie  3 zł., m ieś. 1 zł. z odnosz. do domu. || w iersza mm. (5 cm.) Ogł, pe ty t. lub tabel 12 gr.

JYs 30. GNIEZNO, dnia 29-ge kwietnia 1936 r, i Rok 85.

Zarządzenie
STAROSTY POWIATOWEGO GNIEŹNIEŃSKIEGO 

z dnia 27 kw ietn ia  1936 r.

dotyczące zwalczania pomoru
i zarazy świń.

Z pow odu urzędow ego stw ierdzen ia pom oru św iń 
w zagrodzie p. P e try 'eg o  F erdynanda, S toffem eyera 
H enryka i B rauera  E ryka w O lekszynie i zarazy  św iń 
w zagrodzie p. K nasta Ign. w .m ieśc ie  W i i k o w o , 
zarządzam  na zasadzie art. 26 i 27 rozporządze­
nia P rezyden ta R zeczypospolite] z dnia 22 sie rpn ia  
1927 r. o zw alczaniu zaraźliw ych chorób zw ierzęcych 
(Ł)z. U. R. P. Nr. 77, poz. 073) i § 358 rozporządze­
nia w ykonaw czego M inisterstw a Rolnictw a z dnia 9 
stycznia 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 19, poz. 167) o raz 
Woj ew ody Poznańskiego z dnia U . lutego 1930r. ty ­
czącego się pom oru i zarazy  św iń (Pozn. Dzień. 
W ojew, Nr. 10, poz. 06) co n astępu je  :

§ 1. Z agrodę zapow ietrzone stanow i zagroda 
P. P etry 'ego  F erdynanda, S toffem eyera H enryka i 
Brauera w O lekszynie i p. K nasta Ignacego w m ie­
ście W itkow o.

§ 2. O kręg zapow ietrzony stanow i m iejscow ość 
Olekszyn i m iasto W itkow o.

§ 3. Przy drogach na g ran icy  w cielonej do okrę- 
ffu zapow ietrzonego (§ 2) należy um ieścić tablicę z 
wyraźnym  i trw ałym  nap isem :,pom ór w zgl.zaraza św iń ”.

§ i .  W ywóz (w yprow adzenie) i przew óz św iń z 
m iejscow ości wzgl. przez m iejscow ość w cieloną do o- 
^ręgu  zapow ietrzonego (§ 2 ) uzależniam  od każdora- 
zowsgo m ego zezw olenia. Zezw olenie tak ie  może być 
dzielone tylko co do św iń przeznaczonych na ubój. 
Pędzenie św iń jak  rów nież zatrzym yw anie się z św i­
niami przew ożonem i na wozach jes t w obręb ie  okrę- 
£u zapow ietrzonego zakazane.

§ 5. Podczas trw an ia  pom oru należy we w szyst­
kich chlew ach okręgu  zapow ietrzonego (§ 2) p rzep ro ­
wadzić bieżące oczyszczenie i odkażenie.

8 6. P rzekroczenia niniejszego zarządzenia, k tó ­
re  wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia w Pozn. Dzień. 
Wojew. i Inform . Urzędowym , obow iązuje aż do od­
w ołania będą  k a ran e  w-edług rozdziału  VII. p o sta n o ­
wień karnych  pow ołanego na w stępie rozporządzenia 

rezydenta Rzeczypospolitej.
S tarosta  P o w ia to w y :

( —) Szczepański, W icestarosta .
Nr- W. Ie i7 ,8 ,9 ,l0 ,36.

Wolne miejsca pracy dla inwalidów 
wojennych.

E kspozytura Funduszu Pracy w G nit-inie podaje
00 wiadom ości, że jedno z p rzedsięb io rstw  przem y­
słow ych górniczych zg łosiło  k ilkadziesią t w olnych 
ln'e jsc  pracy  do p racy  sta łe j dla inw alidów  w ojen­
nych : tokarzy , gryzaczy, cheblarzy  szlifierzy, w ierta- 
czy i druciarzy .

Poszukujący p racy  inw alidzi, posiadający  w ym a­
can e  kw alifikacje, w inni w nosić oferty  w raz z odpi- 

?mi św iadectw , odpisem  książeczki inw alidzkiej i ży­
ciorysem  do E kspozy tu ry  Funduszu Pracy w G nieź­
nie, ul. K rzyw e Koło nr. 2/3. —

Komunikat o egzaminach 
nadzwyczajnych z zakr. mat. 

szkoły powsz.
.Osoby, k tó re  nie uczęszczały do szkoły pow szech­

nej lub jej całkow icie nie ukończyły, a przekroczyły  
obow iązkow y w iek szkolny i pragną uzyskać św ia­
dectw o ukończenia szkoły pow szechnej m ogą się pod- ! 
dać egzam inow i nadzw yczajnem u z zakresu  m ateria łu  
naukow ego 1, 2, 5 łub 7 klasow ej szkoły  pow szech­
nej. Postanow ienie  pow yższe odnosi się rów nież do 
osób, k tó re  posiadają  św iadectw o ukończenia szkoły 
pow szechnej, niżej zorganizow anej, a p ragną uzyskać i 

św iadectw o z ukończenia szkoły  pow szechnej o wyż­
szym stopn iu  organizacyjnym .

Zezw olenia na sk ładan ie  tego egzam inu udziela j  

| In sp ek to r Szkolny. Do podania  w niesionego do In- j 
jj sp ek to ra tu  Szkolnego w e W rześni należy do łączyć: 
i a) m etrykę  urodzenia, b) św iadectw o, m oralności, c) 
j k ró tk i w łasnoręcznie nap isany  życiorys z podaniem  j ; 

przeb iegu  studjów , lub sposobu  przygotow ania się do , 
egzam inu, d) ew entualn ie  osta tn ie  św iadectw o szkol­
ne, e) fo tografję , stw ierdzającą tożsam ość osoby 2 ] 
egzem plarze, f) taksę egzam inacyjną 20 zł.

Jeżeli kandydat przekroczy ł 18 la t życia, w inien 
równi ■ w podan iu  zaznaczyć, czy p ragn ie  być zw ol­
nionym  od sk ład an ia  egzam inu z przedm iotów  : r y ­
sunku, zajęć prak tycznych , śp iew u i ćwiczeń c ie le­
snych.

Egzam iny odbyw ają, się przed specjaln ie do tego 
celu w yznaczonem i Komisjami ezam inaeyjnem i w o- 
znaczonych o k resach  czasu t. j. m iędzy 1 — 15 m aja 
i 1 — 15 listopada.

O dopuszczenie do egzam inu zostan ie  kandydat 
uw iadom iony.

Wielki odczyt
WIELKOPOLSKIEGO MAETERL1NCKA KS. PRQ8 .

CEGIELSKIEGO

„O życiu pszczół.”
W szyscy sko rzysta jm y  z rzadkiej okazji, jaka  na­

darza się w dniu 2 m aja i śpieszm y na ciekaw y i po­
uczający odczyt ks. prob. C egielskiego z M odliszewka. 
O dczyt ten urządzony przez TMO. bogato ilustrow any 
przeźroczam i odbędzie się w sali p rym asow skiej o 
godz. 17-tej. Pouczy on nas o w ielkiej m ądrości p rzy ­
rody, w skaże szereg  m om entów  w ychow aw czych r. 
życia pszczół, m etody hodow li pszczół i korzyści go ­
spodarcze, p iynące  z lej hodow li. Dochód zostan ie  
przeznaczony na sz lachetny  cel m ianow icie na rzecz 
Z akładu S iero t w M ielżynie. B ilety  w cenie 1-— zł, 
50 gr. i 20 gr. (dla m łodzieży) m ożna nabyć w przed­
sprzedaży u p. s ta rośc iny  S uskiej, w firm ie G raczyk 
(D ąbrów ki), Brzeziński (k s ięg a"u ia \ M ikołajczak (dro- 
gerja), M ikołajczak (sk ład  rob. rę .znycb) i K oczorow ­
ski (C hrobrego sk ład  obuw ia).

K om unikat T. M. O.

| Opryskiwanie drzew owocowych.
Zbliża się czas kw itn ienia  drzew  ow ocow ych, a 

i zarazem  pojaw ienia  się szkodliw ych ow adów  i roz- 
( woju pasorzytn iczych grzybków . P ierw sze  z nich po- 
j w odują niszczenie zarodków  ow ocow ych lub robaczy- 
! w ienie dopiero  co zaw iązanych owoców. P asorzy tn i- 
i cze grzybki pow odują p lam istość, pękan ie  i gnicie o- 
i woców. Do rzędu ow adów , pow odujących n ieraz  ol- 
| brzym ie s tra ty  — w sadach, należy ow oców ka jab ł- 
f ków ka. Je s t to m ały szary  molik, k tó ry  pojaw ia się 

w czasie kw ietn ien ia  grusz i jab łon i. Składa on do 
w nętrza o tw artych  kw iatów  po jednein  ja jeczku  z k tó ­
rego w kró tce w ylęga się gąsieniczka, pow odująca ro- 
baczyw ienie w pierw szej fazie rozw oju owoce g ru 3z 
i jab łon i. A by zabezpieczyć owoce przed p lam istością 
i zgnilizną op rysku jem y drzew a zaraz po okw itnieniu 
1 p rocentow y cieczą bordoską. Dla zabezpieczenia o- 
wocu przed uszkodzeniam i gąsienicy  ow oców ki jab l-



opryskiw ań należy stosow ać strząsan ie  i u«¡.jo iib iu­
stow e zb ieranie robaczyw ych owoców, k tóre należy 
niszczyć.

Tam, gdzie w roku  ubiegłym  na jab łon iach  zau­
ważyliśm y zaschnięte, zbrunatn iałe  kw iaty, należy 
już p rzystąp ić  do strząsan ia  wczesnemu rankam i na 
podłożone p łach ty  żuczka kw ieciaka jabłkow ca, k tó ­
ry  p rzek łów a pączki kw iatow e i sk łada  do nich po 
jednem  jajeczku z k tó rego  po paru  dniach w ylęga się 
się gąsieniczka i niszczy pręciń i i słupk i, powodując 
często nieurodzaj.

Tow arzystw o M iłośników O grodnictw a w Gnieź­
nie wypożycza dla sw ych członków  apara ty  do o p ry ­
skiw ania drzew  owocow ych na następu jących  w arun­
kach : 2 zł. 50 gr. za dzień pracy  człow ieka przy a- 
pąracie , przeżyw ienie i 5 gr. od opryskanego  śred ­
niego drzew a. C hem ikalja po trzebne do oprysk iw ania 
na koszt w łaściciela.

W szelkich porad  fachow ych udziela w piątk i od 
godz. 9 rano  do 3 po południu in stru k to r ogrodnictw a 
w S ek re ta rjac ie  T. M. O. przy ul. Lecha 6. M.D.

' Ostrzeżenie.
N aczelny K om itet Uczczenia Pamięci M arszałka 

Józefa P iłsudskiego pod przew odnictw em  Pana P re ­
zyden ta R zeczypospolitej kom unikuje :

Naczelny k o m ite t Uczczenia Pam ięci M arszałka 
Józefa P iłsudsk iego  ostrzegał już n iejednokro tn ie  spo ­
łeczeństw o przed osobam i i instytucjam i, w ykorzystu ­
jącymi cel uczczenia pam ięci M arszałka P iłsudsk iego  
dla osiągnięcia  zysków  m aterialnych.

Cały szereg  w ydaw nictw , albumów7, wątpliw ej 
w artości dzieł sztuki, a naw et przedm iotów  codzien­
nego użytku zostało  w osta tn ich  czasach puszczone 
w obieg, bez ap robaty  N aczelnego K om itetu z w yraź­
nym  celem zarobkow ym  na rzecz firm , insty tucyj, lub 
naw et osób p ryw atnych . S tw ierdzić należy przytem , 
iż szereg  firm  przem ysłow ych i handlow ych narażo ­
nych jes l na ożyw ioną działalność akw izytorów  ogło­
szeniow ych dla w ydaw nictw , rzekom o pośw ięconych 
pam ięci M arszałka P iłsudsk iego , a zam ieszczonych lub 
w ydaw anych w yłącznie w celach zarobkow ych.

Naczelny K om itet Uczczenia Pam ięci M arszałka 
P iłsudsk iego  ostrzega opinję publiczną przed tego ro ­
dzaju nadużyw aniem  jej zaufania i p rosi o podaw anie 
poszczególnych w ypadków  do w iadom ości W ydziału 
W ykonaw czego N aczelnego Kom itetu Uczczenia Pa­
mięci M arszałka Józefa P iłsudskiego (W arszaw a, Ma­
tejki 3).

Wspaniały przebieg uroczystości 
św. Wojciecha w Gnieźnie

Od rych łego  p o ranka p łynęły  tłum y ludzi. Rynek 
zapchany, pątn icy , handlarze, strag an y  i żebracy. 60 
t y s .  pielgrzym ów , 11 bram  trium falnych, pod k tórem i 
po po łudniu  przechodziła  procesja , czerw ień i biel 
chorągw i, barw y pap iesk ie , las sz tandarów  organ iza­
cyjnych. W oknach poum ieszczano nap isy  olbrzym ie, 
k w iaty  i zieleń zdobiły  szare w códzień dom y. Je s t 
n as tró j, można wczuć, że dzień fen jes t dniem  wiel­
kim  dla m ieszkańców  Gniezna i dla tych  w szystkich, 
k tórzy  do prasto licy  p iastow ej podążyli na odpust Św. 
W ojciecha i na p rzen iesien ie  reUkwij św . Bogum iła 
z F ary  do Bazyliki.

F an fary , w arczą kotły , sia ry  dzw on W ojciech o- 
znajm iał p rzybycie J. Em. Ks. K ard. P rym asa. Przed 
sam em  w ejściem  J. Etn. Es: P rym asa  do kościo ła  do­
konano p rzen iesien ia  reiikw ij św. W ojciecha ze sk a rb ­
ca do K onfesji; ks. kun. Form anow icz złożył je w a- 
syście  na m ensie konfesji św. W ojciecha. Godz. 10,15 
sum a pon tyfikalna celebrow ana przez ks. P rym asa 
Hlonda.

W k ated rze  faluje tłum  zbity, zciśn ięty , w dali 
za K onfesją  Św. W ojciecha głow ice sz tandarów  w 
k w ia ty  i zieleń s tro jn e . H arcerze, sokoli, bractw-o k u r ­
kow e, s trażacy  u siłu ją  u trzym ać szpaler przez środek  
kościo ła .

Tuż za ks. P rym asem  w chodził ep iskopat ducho-

Za dział urzędow y odpow iedzialne S tarostw o.

haftow ana złotem . Idą Biskupi, pow aga bije z lic, po ­
w agi dodają im szaty pon tyfikalne , je s t ks. Biskup 
Radoński z W łocław ka ze sufraganem  ks. Biskupem  
Owczarkiem, ks. B iskup Okoniew ski, o rdynarjusz d ie­
cezji chełm ińskiej, ks. Biskup Gawlina, ks. Biskup 
Laubitz p repozy t kapitu ły  gospodarz uroczystości i 
ks. Biskup Dymek sufragan  poznański.

Za episkopatem  przesuw ają się w ładze i w ybitne 
osobistości M arszałek Al. P rysto r, woj, M aruszew ski, 
ku ra to r  Pollak, gen. W ład jako zast. dow. O. K. VII, 
gen. H aller ze synem , sta ro s ta  Suski, w iceslarosta  
Szczepański, p rezyden t m. Gniezna W rzaliński, prezas 
sądu R ekła jtys, prok. s. o. D ąbrow ski, zast. dow. dy­
wizji pułk . dypl. Alf. Tarczyński z szefem  sz tabu m a­
jorem  W erencem  i szereg w ybitnych osobistości z 
Gniezna i okolicy. W szyscy zajęli m iejsca w prezbi­
terium , ep iskopat i k le r wyższy w stalach .

W czasie sum y używ ano sław nego ew angeijarza 
św. W ojciecha.

Po mszy Św. pop łynęła  s ia ra  m elodja „B oguro­
dzicy”, z u s t tylu tysięcy  pątników , zadrgała  sercam i 
w szystk ich  obecnych, ch łonęły  jej te s ta re  m ury i o- 
koliczne lasy i jeziora tak, jak  daw niej za wojciecho- 
wycb czasów.

Zaraz po sum ie w ygłosił Ks. B iskup Gawlina 
w spaniałe, g łębokie kazanie z balkonu pałacu  a rcyb i­
skupiego. Mówił o Akcji K atolickiej, o znaczeniu 
Gniezna dla całej Polski, o Św. W ojciechu patron ie  
A. K. Poum ieszczane gęsto  m egafony pozw alają s ły ­
szeć w szystkim  choćby najdalej stojącym  od pałacu 
arcyb iskup iego  pątnikom . lJo kazaniu udzielał ks. K ar­
dynał b łogosław ieństw a i odpustu  zupełnego. — Po- 
ezem „Boże coś Po lskę” płynie z tysięcy  p iersi.

Godz. 15 od fary do k a ted ry  k roczyła p rocesja 
w pow adze. 4-ech m nichów K am edułów  niesie jakby 
na m arach ustaw iony  piękny złoty re likw jarz  sw ego 
w spółbra ta  zakonnego św. Bogum iła. Białe hab ily  i 
i d ługie  b rody  — przyjechali tu z B ielan pod K rako­
wem, nie wolno im ze sobą  rozm aw iać, m ogą za to 
rozm aw iać z innym i. S k r o  m n i  i ze spusz­
czonymi oczyma ojcowie i bracia Kam edun stali się 
pastw ą fo tografów . Powoli, rów no pod baldachim em  
n iesiony re likw jarz  przesuw a się ku kated rze , za b a l­
dachim em  ta sam a kolejność P rym as „in cappa ma~- 
g n a” . ep iskopat, infułaci, kanonicy, władze, sprzodu 
b ia ły  szpaler księży i zakonnic. W chodzą do kated ry  
sam ych księży liczym y na okcło  400. K ardynał od­
śp iew ał specjalne m odlitw y do Św. Bogum iła i b łogo­
sław ił potem  cały lud relikw iarzem . Po benedykcji 
relikw jam i uroczyste  nieszpory . O dpraw ił je ks. Bi­
skup Radoński z W łocław ka. Zaraz po nabożeństw ie 
odbyło  się całow anie reiikw ij z ks. P rym asem  na cze­
le, ep iskopat i niższe duchow ieństw o, poczem uroczy­
ście p rzeniesiono relikw je Św. Bogum iła i św, W oj­
ciecha do skarbca  katedra lnego .

O sta tn ie chwile ks. Prym asa żegna pątn ików  z 
balkonu pałacu  arcyb iskup iego . Serdeczne to było po­
żegnanie, okrzyk i „Niech żyje I” — „niech ży je” o r­
k ies tra  69 pp. gra hym n państw ow y.

P ieśnią „Kto się w o p iekę” rozchodzim y się po ­
woli.

Je s t szaro jarzą  się żarów ki na szczycie i na bo­
cznych załam aniach k a ted ry  gn ieźn ieńsk iej, p ło n ą  po­
stacie św iętych w okół k tó rych  um ieszczono u k ry te  
lam pki elek tryczne. Je s t m roczno, grupam i śp ieszą p ie l­
grzym i na dworzec, odjadą, lecz w sercach unoszą 
niezapom niane w rażenia „W ielkiego d n ia”. Należy 
podkreślić, że o rganizacja i porządek uroczystości b y ­
ły  doskonałe , do czego nie m ało się p rzyczyniły  n ie­
zw ykle życzliw ie uspososob ione w ładze m iejskie, po ­
w iatow e i w ojskow e, oraz ruchliw y, doskona ły  o rg a­
nizator ks. kanclerz  k anon ik  dr, van  Bléricq.

W wielkim  tym  św ięcie Akcji Kat. w zięło udział
7 d y rek to rów  Akcji Kat., a ks. dyr. M ariew ski z P o­
znania w itał na w stępie pielgrzym ów .

“ p ^ ' d r ü k â r s k ï ë “
przy jm uje po tanich cenxcli

Drukarnia M. Cegielskiego
rw WITKOWIE.

A dm inistracja i d ru k arn ia  M. C egielskiego w W itkow ie


